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Zb *
'"'zh r?̂ ne wypadki świeżo zaszłe na wschodzie , 
»Ha we Francji niepospolite oburzenie. Pi-
ścj Publiczne paryzkie zniecierpliwione powolno- 
Vfo] r*‘\du , podnoszą wrzawę o bezpieczeństwo 
ru ° sci Europejskiej ; wyrzekają na ujmę hono- 
Pod ubliżenie narodowej godności. W edle nich
, Ujrzano intencije poczwórnego przymierza wy- 
łąjj’ grożącego i zaczepnego wystąpienia , powo- 
potęi stanowiska jakie Francji i je j  właściwej 
clio”) *e , przystało. Rzucona trwoga w  stolicy roz- 
jąe 11 się po kraju , przebiega narody zapowiada- 
P°lit i VSZechne wstrząśnienie. W śród poplątanych 
êtn okoliczności , rząd francuzki idąc za popę- 

tig ] Narodowej draźliwości uzbraja się kłopotliwie 
• .® * morzu i w  zachowawczej jednak prze- 

ZWoł°s.ci> nie ustaje w  dyplomatycznych zabiegach, 
P iw *!6 '_zby , szuka w  przewłoce rozwiązania nie- 
tiw 'uzianych wydarzeń. Spóźniona pora roku i 
<%,*! u°bieństwo popierania stanowczo wojennych 
gfoż ° W ’ Posiuguj‘1 szczególnie nadziei pogodzenia 

niebezpieczeństw. Mają w ięc rządy sze- 
splą® jeszcze pole do rozwikłania dobrowolnie 

intrygi —  i niecierpliwa narodów burzli- 
’ konieczny ezas do rozwagi , jak  w  każdóm 

Czy Cn>u postąpić , wedle okoliczności właściwą 
posuwać. W  rozbiorze toczącej się sprawy 

* K )  “ y niejednokrotnie rodakom pilną uwagę 
Olno zastanowienie się nad osobistym na- 

bej Położeniem. Radziliśmy w  przewidzeniu i nie 
>Ub ?b£»wy iżby niewczesnym jakim  wyskokiem , 
^ ‘W łaściwych pretensji objawieniem Ojczysta 
«'Hy a Uie doznawała przykrego zawodu. Sądzili- 

sumiennem pojmowaniu obowiązków , iż 
przy naglących wypadkach skrzętniej po- 

« U l e d °  połączenia narodowych usiłowań, prze- 
H rfll .intryg°m  i pretensji władz przestarzałych, 
* V ‘  niedołężnego użycia zbutwiałej trad ic ii, 

P °wagą szerokiego mandatu nieczyste prawo 
, znikczemnione nadużyciem.
S w Y  więc zastanawiając się nad obecnem poło- 
JJiw ^m igrac ji, statecznie poszukujemy najwła- 
, Stk JUn sposobów sprowadzenia je j do jedn ośc i;

i demokratyczną wolę tułactwa staramy 
rząc*ow ‘ i reprezentacji zgodnym z o- 

.Przekonaniem , zdolnym przewodniczyć 
vżctyj “ ‘UUi ku zapewnieniu praw i wyzwolenia 
•ępr^y ~~ nie możemy bez wstrętu przyjmować 

h ^dzierstwa pojedyńczych osób , prze-
Publicznie do obcych i w  imieniu 

jbsdjj] u>yślą nienarodową , pojęciem nieodpo- 
3 c z fi S°dności i przeznaczeniu tułactwa. Mnićj 
C l 1 '  °  s‘ ę cierpieć na chwilę przekonanie , iż 
U ^ośc-1̂ 4® korporacja, po dziesięcioletniej nie- 
^ ‘gtacj*’• P ° kilkakrotnych doświadczeniach w  

j ę l 11,robie zupełnej swej bezsilności , po- 
i pra^,CZe ” *eudolne zab ieg i, rw ie się do wła- 

i , H , .  q a n*epoświęconych by najmniejszą wolą 
pJta niy w pismach publicznych odezwę 

ą* < W Wernickiee °  ’ Pom'jamy ci'bą je j nie- 
’ nie(łorzeciność nayyet, dla przedmiotu

zasługującego na większą i pilniejszą uwagę tuła­
ctwa. Wiadomość pewna i niezaprzeczona o usiło­
waniach zgromadzenia sejmu Konstytucyjno kró­
lewskiego dochodzi nas z relacyą o poczynionych 
krokach i mozolnych staraniach pozbierania roz­
proszonych elementów. Być może zapewne, iż cały 
ów  kłopot spełznie i pójdzie na nic , iż zbory i 
wszelkie narady skończą się po dawnemu , z ujmą 
opinji o zdolności nieprzekouanych obywateli i dis- 
kredytem zupełnym dla popieranej przez nich insti- 
tucji. Jest wszakże w sercu wychodźca demokraty­
czną szczególnie żyjącego myślą , tyle wysokich 
uczuć i uszanowania dla władzy ; iż wszelka je j po­
garda lub nieprawe przywłaszczenie , musi ściągać 
zasłużoną nienawiść , w  braku skuteczniejszego 
środka nieodzowne opinji karę i potępienie. Radzi 
położyć koniec , zniszczyć na zawsze od dziesięciu 
lat ponawiającą się rozpustę, wzywamy publiczność 
tułacką do surowego roztrząśnienia kwestyi sejmo­
wej , do ścisłego rozbioru pochodzenia i historji 
czynności jak ie sejm odznaczały. Sprawa ta nie 
dziś i  poraź pierwszy zajmuje Emigraciją ; obszer­
nie wswojem  czasie rozbierana przez Nową Polskę, 
objęta w  pismach i propagandzie towarzystwa de­
mokratycznego , w  książeczce o Sejmie w  Emigra­
cji przez Ob. Zwierkowskiego spisanej daje boleśne 
dopełnieni i kompletny obraz czynności sejmowej. 
Odsyłając troskliwość czytelników do wym ienio­
nych źródeł po obfitszą skazówkę i liczniejsze daty, 
przebieżmy myślą ważniejsze jego  epoki i ślady 
działania ; znajdziemy w  nich ostrzeżenie i gorzką 
naukę jak  sprawa Narodu na fałszywej wzniesiona 
podstawie przy mylnym kierunku wali się na głowę 
najszczerszych i poświęconych robotn ików , nim ją 
dzielniejsza siła jaka z gruzów i  zwalisk nie wydo­
będzie i  umiejętnym kierunkiem nie zapewni trwa­
łości i bezpieczeństwa.

W iadoma jest rodakom organizacija i historija 
prac sejmowych za czasów Królestwa Konstytucyj­
nego Warszawskiego pod rządami Cesarzów A le- 
xandra i M ikołaja. Znanemi dostatecznie są i sto­
pniowe ścieśnienia przez jak ie szczupła już z siebie 
prawodawcza wolność , zmieniła się w  ostatnich 
przedrewolucijnych czasach w  prosty obowiązek 
uchwały, krajowych podatków , wysłuchywania 
raportów rachunkowych, lub zatwierdzeniaadmi- 
nistracijnych rady stanu rozporządzeń. Sejmiki od­
bywane w  milczeniu i w  nielicznym zbiorze wybor­
ców  , obrady sejmowe w  zamkniętej izbie , bez 
mocy początkowania , częstokroć z niebezpieczeń­
stwem objawienia otwartego zdania ; ilekroć poda­
wany projekt odstępował lub gwałcił prawa Kon- 
stytuciją zaręczone; dawały przekonanie iż na 
drodze poselskich obowiązków , poświęcenie się 
osobiste w ielkiej korzyści dla narodowego w yzw o­
lenia nie przedstawiało. Równo też z prześladowa­
niem Niemojowskich ustają w  sejmie wszelkie w y­
raźniejsze manifestacije niepodległości narodowej j 
w  następnych, opozycya do zbyt szczupłych spro­
wadzona proporcji nie obrażała już Konstantyna , 
gorliwszym zaś członkom otwierała właściwsze 
pole w  rozgałęzionej Konspiracji. Sejm więc przed 
rewolucyą nie odznaczał się wcale patryotyzmem ; 
nieme sejmiki pod wpływem  despotycznych prawie 
rządów dostarczały po większej części posłów ule­
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głych jeśli nie przyjaznych panującemu systemowi, 
reszta z przymusu i polityki stawała się powolną. 
Nie w iele powiemy o izbie Senatorskiej , znajomy 
dostatecznie skład je j rodakom ; prócz kilku jmion 
z możnej arystokracyi, przepełniony członkami za­
służonych i wysokich Urzędników wojskowych lub 
cywilnych , duszą i ciałem moskiewskim rządom 
posłusznych. Ze składu swego i powołania była ona 
obojętnym ciałem dla Ojczyzny , zasługi jej i prze­
winienia wychodziły za sferę obieralnego urzędu , 
w  oczach młodego pokolenia miała kończyć byt i 
znaczenie z obaleniem panującego porządku.

Taki był stan izb prawodawczych do wybuchnie- 
nia rewolucyi listopadowej. Na wstępie ogłoszonej 
niepodległości, do sejmu należało zapewne odezwać 
się do Narodu, polecić nowe i niezwłoczne wybory, 
ustanowić rząd tym czasowy, i rozwiązaniem się 
uświęcić wszechwładztwo i panowanie ludu. Sejm 
wszakże wśród niepewności jaka pierwsze początki 
powstania odznaczyła nie pomógł sprawie —  zosta­
w ił władzę działania i krzywienia rewolucyi urzę­
dnikom moskiewskim z kilku przybranćmi członka­
m i , patrzył też spokojnie na dyktaturę Chłopickie- 
go. Pierwsze jego zebranie 18 grudnia naznaczyło 
go piętnem przywłaszczenia i niepojęcia sprawy. 
W  dwóch sessyach znalazł czas dostateczny pow ie­
rzenia losów Ojczyzny nieprawej władzy dyktatora : 
wyznaczył wreszcie komissjią do napisania manife­
stu , polecił je j czuwanie nad dyktaturą , rozwiązu­
jąc się przywłaszczali unosił władzę rządzenia bez 
w o li i zgody narodu. Smutne następstwa wykazały 
niebezpieczeństwodlarewolucyiwydanej wręcenie- 
narodowe, bez kierunku i  reprezentacyi ożywionej 
wpływem  i pojęciem przedsięwziętego dzieła. Na­
ród instynktem niepodległości i nienawiścią jarzma 
kierowany dokonał powstania, wypędził z kraju 
nieprzyjaciela i wołał za oswobodzeniem reszty ujarz- 
mionej wspoł-braci. Dyktatura z ręki i pod strażą 
sejmową , czyniła układy o Konstytucyjnego K ró­
lestwa swobody , najdroższy czas trawiła na 
zgubnym i sromotnym wyczekiwaniu. Ocknął się 
sejm na przedstawienie komissyi o potworności 
działań Chłopickiego ; zrzucił go z Dyktatury i 20 
stycznia ogłosił wodzem Radziwiłła ; naznaczył 
rząd z pięciu, i głośno wołał zdumionemu narodowi 
niema Mikołaja. Naród mógł dojrzeć iż Mikołaj 
przez dwa prawie miesiące po wypędzeniu z kra ju , 
w ładzy i reprezentacyi narodowej panow ał; nowe­
mu rządowi jednak przyznał ufność , Królewskiego 
sejmu nie rozpędził —  miał bowiem przed sobą 
nieprzyjaciela , z którym zacięta walka miała roz­
strzygnąć sprawę Ojczyzny, zatrzeć ślady strat i  nie- 
dołęźności przywodzców.

Odtąd zwicbniona sprawa szukała schronienia w  
obozie, w  męztwie żołnierza upatrywała jedyny 
ratunek. Rzadkie zwycięztwa podnosiły nadzieje , 
częste jednak niepowodzenia gotowały upadek ; 
chwile wypoczynku nie przysparzały potęgi, trawiły 
się owszem na intrygach jenerałów  lub dyplomaty­
cznych matactwach i wyczekiwaniu ich skutku.

W  ciągu całego trwania rewolucyi listopadowej 
sejm nie przerwanie odbywał swe narady. Lichy 
w  swym składzie , wynikający bowiem z lichych 
wyborów  pod moskiewskim rządem , nie miał su­
mienia , nie uczuł obowiązku poddania się nowym 
wyborom i poważnej sankcyi odżywionego Narodu. 
Z  piętnem ucisku i pod ległości, rozpoczynając 
swe rządy nie podniosł się na chwilę nawet do 
wysokości rewolucyjnego stanowiska; nie mógł 
obudzać w iary i  energji z której nie powstał i nie 
otrzymał wyraźnego mandatu. Nieufny w  sprawę, 
o władzę jednak pochwyconą troskliwy, pod hukiem 
dział Grochowa ogłosił się nieustającym; przewidy­
w a ł sromotnie jednak, iż może z granic kraju ustą­

pić i na podobny przypadek stosowne prawo ogł°' 
sił. Szły przez ośm miesięcy nieprzerwanym ciag'e"J 
narady i postanowienia ożywione niekiedy rewo^, 
cyinym duchem , wnet spadające do ciasnych p°j^ 
przyjętych wyobrażeń , lub wpływu ukartowa*1̂  
intrygi. Dotknijmy z licznych przykładów niek«he 
fakta i sprzeczności. Obok otwarcia rewolucyjny 
ob rad , wywrócenia dyktatury i fakcyi Mikołaj*1j  
obok ogłoszonej niepodległości Polski do Dźwin)' 
Dniepru —  widzimy uchwałę 8 lutego stanow ią 
rząd monarchiczno konstytucyjny narzucający 
rodowi formę rządu i przyszły towarzyski porząde*' 
Sejm toczy walkę z dziennikarzami i wolnoś^'1 
druku , i bez niej z rzeczą własności ziemskiej 
włościan nie umie trafić dokońca. Sejm głosi, ptl)  
znąje wolność zabranego kraju —  nie powołuje J® 
dnali ziem powstających do wyboru posłów i F0' 
większenia sił własnych nowym i rewolucyinf 
żywiołem. W  późniejszym czasie zbrojnych ^ _ 
chodzców garstka opuszcza rodzinną ziemię , 
daną na zemstę i łup nieprzyjaciela —  upadlyn1 ^  
sercu i nadziei sejm nakazuje sejmik pod niura111 
warszawy, przyjmuje i zaprasza do grona posłf 0 
płakujące zgubę powstania i ojczystego razem '*' 
Zwolenia. _

Lecz był to czas, gdzie sejm długiem siedzen,elfl 
zgnuśniały , powolnością szkodliwym w p ły ^  
przyprowadzony do niemocy i zwątpienia , nie P. 
czuwał się na siłach jakiegokolwiek usłużenia ® 
czyznie, chętnie też składał ciężar walących się 
padków i obowiązków na pierwsze śmiałe i pods _ 
pne zawołanie. Przeznaczeniem było sejmu 
rać i zatwierdzać wszelkie rządy jakie nar o® a j 
ciągu nieszczęsnej rewolucyi trapiły i w przep^ ( 
popychały. Począł on dyktaturą , dyktaturą ! 
wycięczonego z sił narodu powalił. W ybrany b■ 
kowiecki z najobszerniejszą władzą wydaje Moskł ., 
Warszawę. Sejm ustępuje na Pragę opar ł *  
w  krotce za krajem , w  którym już rządzić i 0 
dować nie mógł ; niósł w ięc sromotne życie rr 
łactwo z nadzieją odnowienia kiedyś dzikiej pre 
syi , podniesienia wyuzdanego prawa ! , e-

Kreślącemu dorywcze wspomnienie , rzucaj'1 ; 
mu krótki rys obrazu który potomności wy®1̂  
kiedyś na w idok swobodnego pokolenia , K  sję 
nie snem, szczególnym jakim marzeniem -wyd̂ J.̂ jj,, 
powinność objaśnienia rodaków , jakim  to lud*1 ^  
jakiego pochodzenia instytucji przychód*1 ^  
myśl jeszcze pretensya reprezentowania upa(ł 
narodu , rządzenia szczątkami sił jego zachovV $ 
cemi się w  tułactwie. Był czas gdzie urok 
ciskającego w  oczy prawem napaścią narzucoU m. 
miał jakąś powagę w  Einigracyi i pewne prU.Jid 
żujące się doń nadzieje. Pojęcia po dziesięciu!® ^  
przeciągu dziwnie się wszakże zmieniły i ro* 
przybraly modifikacye. Posługiwały jedny1® ^ *  
stronne rozpatrzenie się w  przeszłości pohtc* ■nff 
rozumową troskliwością o przyszłość —  drug1 
mogły doświadczenie i czynności w  obec  ̂
działające , publicznie rozbierane i szacu^j!1 
M iały rozmaite Emigracyjne władze właściff® W  
przeznaczenie, w  różnej kolei losów i n ied og^ j' 
ści , ulegały dłuższej lub krótszej posłudze , j 
w iły  wszędzie ślad istnienia i pożytku. 
sejm naznaczone i wytknięte dobrowolne p° ̂  
nie, zrywał się namiętnie i nie poraź p ier"r 
prawa rządzenia losami kraju i Emigracyj- 
tajmy sumienia rodaków , czyli ktokolwiek 
ma jakie pojęcie o byle jakiej czynności; „iii* 
mniejszym nawet skutku tylu intryg i ,zal?1‘ yifl11' 
w  Einigracyi —  wiadomość o przedmiocie 
gającym tylu narad i lat niesumiennie stra

czasu. •■i od f°
Nie może pożalić się koto sejmowe iżby

i



<J0l u. °PusZczenia kraju aż do dzisiejszych czasów, 
s2|,Q{| 0 ’ie strony Emigracyi jakiejkolw iek prze­
kop  X ^  zebraniu się i obradowaniu ; iżby pożyt- 
Zi,„ Ja‘l * samo z siebie obiecywało i rozgłaszało , 
P ov  naj mr|iejsze tułackie zabiegi i intrygi.
aSp leiJ1Y więcej, piękne było i pomyślne dla sejmu 
tka„|S n'°  znacznej części Emigracyi w  począ-
*łło je j do (Francyi. Świadczą odezwy
nychn e s  , Chateauroux , Besancon , le Puy i in- 
p0gej zakładów , jak  gorące życzenia powoływały 
kici StVV°  do połączenia sejmowych usiłowań z tu- 
i  ̂ y zynnością , gotową na wszelkie poświęcenia 

> byleby przykładem i szczerem pobrata- 
aar ,s*ę z życzeniami i wiarą wyrzuconego z kraju 
tącjj .» chciało dać Ojczyźnie by najmniejszą po- 
•W g ę 1 zaręczenie. Officerowie i biedni żołnierze 
lt|rz°UrSes i Besancon oświadczali nawet składki na 

wiadomość ta doszła do zgro- 
lvs, Z,°nych ; rozczulali się i dziękowali , ofiarujący 
cjv -c nie znaleźli okoliczności owym ojcom Oj- 

Yy y Wzajemną wdzięczność objawić, 
ty  rzeczy samej pierwsze zebranie się sejmu na 
*k[(5 S°dnem było nienarodowego początku 

wziął pochodzenie, odpowiadało zupełnie 
cyj a°ściom i postępowaniu jakie w  ciągu rewolu- 

Jczystą sprawę do zguby przywiodły. Zgroma- 
IJiuj  ̂ w Paryżu z końcem 32 roku przynosił do 
ła 8racyi pretensyę rządzenia losami kraju i tu- 
sp^ą na mocy prawa które sobie w  zwątpieniu o 

samowolnie przypisał. Zazdrośny władzy 
\vQi Wychodźcy w  początkach przybycia doFrancyi 
Ziuf ^01 głosem wyborów urządzili, rzucał pierwsze 
big n° rozdwojenia i niezgody przez hołdujące so- 

' itujj)0słanniki , zastrzegał iż nikt prócz sejmu w  
,®ar°du przemawiać i działać nie miał się po- 

tloSij P e s z c ie  , choć w  szczupłym gronie wy- 
Sej,̂  z kraju wszelkie zarody partyi i koteryi jak ie 
kte w rewolucyi rozrywały , rzetelny narodu in- 
°kol sParaliżowały. Zasiadła zatem arystokracya 
cllyj kaliskich doktrynerów , stronnictwo monar- 
łOtla 0r)slytncyjnej obok opinii sprawę ludu i sta- 
':?cll 'j pohkiej rzeczypospolitej reprezentują- 
st0, - Między wszystkie dzielili się w  rozmaitych 
Ą *‘kach posłowie ziem zabranych , z doryw- 
«i» „ Wyborów i z małem doświadczeniem radzący 
> c a  i głowy.

>t»0j;j 1'ady sejmu z podobnych żyw iołów  złożonego 
Ku^. jedynie przynieść najopłakańsze skutki. 
V let mozolnie zebrany w  liczbie normalnej zer- 

został przez jedenastu członków parlyidy- 
l ^ M n o  . arystokratycznej. Pozostali radzili 

przez kilka miesięcy , projektów i dobrej 
brakowało. Nasuwały się życzenia do­

ic ie  |Ct° Wania się przez Emigracyą , myślano o 
tlej eracyi , stręczono sposobów , i sejm 
% C ° k u  życia , bez najmniejszego śladu 

w° VVania byle jaką manilestacyą, rozproszył 
8(,jiU lllarcu 33 roku. Podobny koniec dobijał 

• ° P 'nd wygnańców , dobrodusznych 
U!et)s\v *le ’ 1 byciem polityzcnem jednak jeszcze 

J°nyuh , rewolucyjnych zatem jego  zbrodni 
jt1!1 j wv . 1aj*lćych. W net pomogły wyjaśnieniu 

publiczne i rozmaite ulotne pisemka, 
X  u P^ekonywało się iż zostawione własnym 

t własnym rządzie mogło jedynie szukać
> T , iki*  ni'rodowej, sprawy. Sejm odtąd został 
^łeru o 1*! zgrzybiałej i dziwacznej pretensyi —  
U lĘśli Vvrs cjtleem działać bez życia w oli i wiary,

i v . cy» Przeciągu dziesięcioletnich usiłowań emi- 
Sist>ldz,eniIeszczęsny upiór zrywał się niekiedy do 
^P t?ly su.^ komplecie, prezes i członki bez liczby , 

^ni i ‘ °  lQ wzajemnie : sejm nasz do życia nie

e  u '  i •
z*e zatem pewnego podziwienia rodaków

V

nowe zjawisko , świeża wiadomość iż sejm nieusta­
jący , ogłasza wśród dzisiejszych okoliczności 
jakieś nowe intencye obradowania. W  każdym in­
nym położeniu rzeczy podobna okoliczność nie 
w ieleby zastanawiała naszą uwagę , i szeroko o 
niej rozprawiać czytelnikom nie mielibyśmy w  
chęci i obowiązku. Sejm wielekroć razy ponawiał 
podobne usiłowania ; w  oczach narodu i emigracyi 
tracił wszelką powagę i znaczenie. Naród i Emigra- 
cya nie uznają reprezentacyi nieustającej , władzy 
niewiernej i sromotnym naznaczonej końcem. Sejm 
pod rządami raoskwy wybrany ku uległości i po­
słuszeństwu —  w  rewolucyi rozpustą i niedołężno- 
ścią gubiący sprawę —  w  tułactwie przewlekłym 
mandatem przywiedziony do zbutwiałości i znikcze- 
mnienia nie jest prawym wyrazem narodu i tułac- 
twa , jest imposturą utrzymywaną zuchwałością i
bezwstydem......

Jest jednak w  samem zebraniu się niedołężnego 
Sejmu wysokie i naglące dla Emigracyi ostrzeżenie. 
Izba poselska w  kole swojem mieści tradycyjną ko- 
leryą dyplomatycznych matactw , chwytającą się 
wszelkich środków do popierania nienarodowych 
zamiarów , przez tułaetwo odrzuconych i potępio­
nych. Sejm niedołężnie kojarzący się , nie dojdzie 
końca , w  kulawym kroku upadnie , w  samym j e ­
dnak czynie zrywania się do obrad nie dajeż tu- 
łactwu przekonania , iż obecna epoka nasuwa w a­
żne chwile do działania, w ywołu je na scenę świata 
żywotnąkwestyę narodów. I  wśród powszechnego 
zaprzątnienia umysłów , godziż się Polskiej Emi­
gracyi patrzeć obojętnie i bez ogólnego sił obracho* 
wania na wypadki grożące stagnacyi , jednem zda­
rzeniem nieprzewidzianem zdolne zerwać nić po­
litycznej plątaniny. Przystoiż przedłużać życie w 
nieładzie i bez wyraźnego porządku , wcześnie w y­
tkniętej drogi postąpowania i objawionego celu. 
Na toż Emigraeya przyjęła mandat narodu, powa­
żną misyą Ojczyzny , iżby w  ręce potępionej śmie­
sznością i niemocą naznaczonej reprezentacyi , po 
dziesięciu leciech nierządp, powierzyła najdroższe 
kraju nadzieje. Czas jeszcze Rodacy, pojąć prawdzi­
we przeznaczenie obywatelstwa, wejść na drogę 
męzkiej i godnej tułactwa dla kraju posługi. R ze­
telna siła , istotna gotowość ku wszelkiemu po­
święceniu się nie powinny dawać przewagi niedo­
łężnemu przywłaszczeniu. Niechże tulalwo raz już 
odrzuci ową opiekę zgrzybiałych ojców Ojczyzny , 
owe starością jąkające się obietnice i zaręczenia. 
Dziesięć lat nie posunęloż dzieci Ojczyzny ku życiu 
męzkiemui obywatelskim zdolnościom. Prawo w y ­
borów n iej estże naszym obowiązkiem i prawem —  
pretensya przywileju zdeptaniem i wzgardą wszel­
kiego narodowego porządku. M iejcie uczucie praw 
waszych Rodacy ! pojmijcie wysokość waszych 
obwiązków. Nie godzi się wam zasypiać w  nieładzie, 
cierpieć , uprawniać rozpustę przywileju , męzkie 
siły tłumić w  dobrowolnej bezczynności. Tułaetwo 
chce służyć z godnością narodowej sprawie niechże 
ma rząd i reprezentacyą własną , godną w iary i 
zasad ojczystego zbawienia. Braknie mu rady i 
rządu. Niech sejm i władzę z łona swego wybierze. 
Będzie on prawnym , skutecznym , narodowym —  
jak  jest prawną niezawodną i narodową wiara prze­
ważnej Emigracyjnej większości.

W ydawcy pism a, w  lcażdem zaś zdarzeniu 
współobywatele wyznający szczerą demokratyczną 
wiąrę —  powołujemy was do zastanowienia się i 
męzkiej uwagi. Podajemy środek zgodny z przeko­
naniem i uczuciem obywatelskiej powinności. 
Wejrzyjcie w  serca i przekonania wasze , radźcie 
się prawa i obowiązku. Wątpliwości i rozszerzeniu 
pojęć poświęcimy wszelkie zdolności nasze, objawi­
my sposoby i środki. Ufajcie tylko w  siły wasze i



92 —

godność sprawy Rodacy ; przeważnej woli nic bra­
kło nigdy sposobu i wykonania — użyjcie je j wedle 
naglących okoliczności, jest ona potęgą na jakiej 
polega bezpieczeństwo i zbawienie Ojczyzny !

Kwestya wschodnia pogmatwała stosunki Europejskich mocarstw. 
Lecz dzisiejsze ścieranie się dyplomatycznych mem orandów, czy każe 
spodziewać się iżby które mocarstwo miało odwagę rzucie miecz na 
niepewną szalę? Czy po groźbach nie nastąpi pokój i zapomnienie 
wzajemnych wyskoków ? Jeżeli podobieństwa są za wojną, to usposo­
bienia rządzących za pokojem. Jakkolwiek bądź, obecne położenie jest 
ważne z tego względu, że jeden krok za nadto śmiało zrobiony w  kwe- 
styi wschodniej, może być stanowczym ; że zbieg nie wyrachowanych 
okoliczności im bardziej unikaną, tem gwałtowniejszą może przynieść 
pożogę, a pomiędzy bagnetami miejsca dyplomatom już nie zostawić. 
W  takim stanie rzeczy , kto wie czyli nie przypadnie i nam i całej 
Polsce zbrojna w interesie narodowym robota ? Mówią o tem powsze­
chnie na tułactwie, myślą bez wątpienia i w  kraju, bo jeżeli tu wolno 
myślić i mówić, to tam chociaż nie wolno, to dobrze myślić nikt zabro­
nić nie potrafi. A le czy wypadki znalazłyby u nas gotowość, porządną 
organizacyą? A  przecież oneby naszego uorganizowania się nie czekały 
m y raczńj na nie czekać, my owsze'm wywoływać powinniśmy. Takie 
pytanie każdy Polak zrobić sobie w szczególności, wszystkim w ogól­
ności braciom ma prawo i obowiązek; taką kwestyą zgromadzona na 
dniu t j  b. m. zajmowała swą uwagę gmina Bruxelska. Jeden z je j 
członków, mając baczenie na nieład tułactwa zostawionego bez repre- 
zentacyi widomej dla świata, w  obec trudności jakie napotyka kommis- 
sva korrespondencyjna w doprowadzeniu do skutku wyborów Komitetu, 
na którego dokompletowanie długo jeszcze oczekiwać może wypadnie, 
w tenczas kiedy sejm nieboszczyk któregośmy widzieli pogrzeb, w y­
stępuje dziśz pzetensyą reprezentowania żyjących ; podał projekt po ­
stawienia sejmu em igracijncgo, aby on dopiero miał straż chorągwi na­
rodowej. Przedwcześnie byłoby na teraz podawać emigracyi szczegóły 
projektu, gdy wyznaczona przez Gminę Kommissya złożona z Lelewela 
Joachima, Tyszki i Młodeckiego, zajmuje się jego  skreśleniem ; projekt 
ostatecznie przyjęty, pod rozwagę tułactwa oddanym zostanie. G orli­
wość braci w skład kommissyi wchodzących każe nam spodziewać się 
iż  wkrótce to nastąpi. Co do nas, w  następnym numerze powiemy 
nasze zdanie o pomyśle sejmu emigracyjnego.

DRUGA L ISTA ,

Osób które złożyły swe ofiary na zakupienie ziemi 
wieczyście na cmentarzu w  Avignon, celem uchro­
nienia od zagłady nagrobku wystawionego w  1832 r., 
dla zmariego K A R O LA  SZLEGLA.

z przeniesienia fr. 12 c. 
Cyryna Ignacy fr. 1 Słupecki Stan. 1 
Przepalkowski W .
Kopczyński Piotr.
Werner Jan.
Jastrzębski Felix.
Daszkiewicz Kaz.
Jastrzębski Jan,
Bezimienny.
Michałowski Alo.
Podróżny.
Budzyński Winc.

50 Lange 3
50 Czarnowski. 2
50 Zakrzewski Adam. 1

1 Tysson. 2 50
1 50 Idzikowski Tad. 5
2 Puchalski Józef. 50

50 Biernacki "Włod.. 1
50 Bystrzanowski Fran 80

2 Spławski Fran. 1
2 Friedberg Edward. 5

12 »  W  Ogóle 34 80.
Z pierwszej listy 14

Razem fr. 48 80.

Dla nadania więcej publiczności powyżej położonej 
składce zamieszczamy dwa listy Ob. Leonarda  
Chodźko , jeden z przesłaniem swej ofiary a drogi 
do Burmistrza miasta Avignon którym pzrekonywa 
że ten Ob. nigdy nieopuszczaokazyi gdzie może słu­
żyć sprawie publicznej.

Paryż, rue St.-GermaliTdes pres, 9 .

5, paźd ziern iku  i 8 4 q r .
Do Tomasza Filipowskiego w Avignon.

Obywatelu,

Wezwanie twoje patryotyczne do spółtulaezów, w  celu zachowani

nagrobku ś. p . pulkownikfe Karola Szlćgla, otrzyma zapewne 
skutek. Z  mojej strony, o ile mi możno#c pozwala, pospieszam pl'ze 
Ci moją składkę. ^

Oprócz rzeczywistych i do historyi ju ż należących zaslugnarodo^^ 
walecznego i dzielnego Szlegla, śmierć porwała go w wilią udania s'? 
pamiętną wyprawę do Polski w roku i833. Zapewne iż ziemia o)cZJ _ 
przykrywałaby jego  zw łok i; spoczywałyby one obok tylu  innych 
czenników najświętszej sprawy. Z  tego zatem powodu, uważać 
nagrobek Szlegla, jako łączący w sobie nieśmiertelne pamiątki 1qŁ 1 
i l833, i z tego powodu zasługuje na tem staranniejsze zachowani®' 

Braterskie pozdrow ienie, 
L e o n a r d  CHODŹKO.

(Paris, le 5 octobre l 8l 0'̂
Au Maire d’Avignon.

Monsieur. ^
L ’Emigration polonaise, par Fcntrcniise de M . Thomas Filip0̂ ,  [ 

vient d’ etre informee que le terrain ou se trouve le  tombeau duc ^  
nel polonaiś Charles Szlegel, doit ńtre conserve ou dernoli, dans u0 
lai marque. jy,

Je suis sur qu’ t\ cet appel 1’Emigration polonaise, reraettrałes 90° ̂  
necessaires pour 1’achat de ce terrain, ń perpetuite. Cepcndant 51 jfJ 
somme n’etait pas reuni A temps, j ’ose, en mon parliculier et Vat ̂  
souvenirs d’amilie qui m’est uni au defunt, vous supplier dep^ 000 
ce terme, au moins un mois de plus. ^  ,

Si c’ est possible, et si 1’ interet que toulFranęais porte ń un 
peut oblenircette bonte de votre part, ma reconnaissance, coi»me 
de mes compatriotes, vous accompagneraient ń jamais.

L e o n a r d  CHODŹKO,
Anc. capitain aide-de-Camp du Gl. Lafayettc*

W iadom o że pobyt Mikołaja w  K ijow ie miał zostawić nieda^ 11
czasy, podług dzienników niemieckich, ślady ułaskawienia. S ąd ^ ^ j,
przyjemnie będzie Rodakom czytac' imiona ułaskawionych, które ^  
mujem yz Gazety Ś ląsk ie j : Mary a Olasza, Teresa RodzieW*cZ ft 
Franciszka Pinnińska, Ludwika Godebska i córka je j Lucyna, E 
Komorowska, Teofila Serednicka, Józefina Zaleska i Eleonora ^ ^ ̂  
ska, dostały pozwolenie wrócić do fam ilii, pod warunkiem jedfl*
mięszkania w  prowincyach nadgranicznych. P iotr Cyryna , 3 ° * ° ^

Leśniewies, Albert Umniski wydobyci zostali z ciężkich robót i 
do Syberyi, na zaludnienie.

—  Korrespondent Gazety A ugsburgsk ie j pisze z KonstantinOp^, 
« Niema godziny jak odebrałam list 2. Odessy zdnia 12  września* ^  ^ o  
rym mi dodoszą że Korpus Rossyan złożony z 3o,ooo przybył d° ^  
miasta i ma wsiadać na statki które tu już są przygotowane od dwOc ' 

Przezorność nakazuję aby przed nastąpieniem burz na mor*!* 
nem mógł mały korpus rossyiski bydź rozłożonem obozem ^  
mniejszej, albowiem przeprawa którą teraz może uskuteczni *  
ośm później może zabrać kilka tygodni.

'TWlJLDOUmmŁ.
■ -Si tI cfW ojtkiewicz Onufry, młęszkający dawniej w Agcn, a póznu-J jjy 

casson, zechce zawiadomić ja k  najspieszniej D o b rza ń sk ie g o  ^
cego w Agen (  Lot et Garonne) o  swoim teraźniejszym p o b )  c ’ 

w jego  własnym interesie.

Czytelnicy nasi przypominają sobie że d °n^ sfcj 
śmy im o rozpoczęciu tłómaczenia na ję*yk P j<j- 
Contrat-Social Jana Jakuba Rousseau , Pr*cZ_e, i 
zefa W ien. Dzieło to już jest zupełnie ukonc*0 
można go nabyć wadministracyi Orła B ia łego 0 
szając się franco pod zwyczajnym adresseni.

Orzeł B ia ły  ma przyjemność przyponinicC 
bom które go zaszczycają swą koresp ° n. 6 si t r f  
po kilka razy już uwiadamiał o zmianie ( 
mięszkania , dla tego ciągle jeszcze odbieg . 
dawnem co sprawia zwłokę i w ielkie utru n oje 
przeto uprasza jeszcze po raz jeden aby ' 
przesyłki, listy i t. d. były adressowane d _ • ^
mata rue L iopold  No. 92 , Fauboury de 

B  ruxelles. ____ ——   i _  .... ‘ .  1—— —1 1
b r u x e l l i  dnią 16 P a ź d z ie rn ik a  1840. w  d ru k arn i b e lg e - fra n < ;a is e , Faubourg de namur, p rzy  u licy  l e o i o


